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. Każdy człowiek bez względu rin klasę, wyznanie, u-odzenie, prze
konanie, stopień ośw'aty’J  inne różnice, ma prawo dążyć do szczęścia i do
skonałości i ma obowiązek być użytecznym, to jest pomagać innym do 
szczęścia i doskonałości".

W  trzecią rocznicę jego Zgonu
Odpowiedzialność za Wielki Testament

12 m aja 1935 — 12 m aja 1938

fet- i 'i V*l-

Chwilą milczenia zadokumfc-ibije 
dziś Polska swa żałość iwa boleść, 
która w dniu 12 maja 1935 tak prze 
pc jon* były wszystkie serca i urny, 
sly.

Trzy lata mijaja, gdy z murów 
Belwederu poszła na Polskę tragicz
na \ kść. ze umknął na zawsze oczy 
Wskrzeskiel Państwa i jego Wielki 
Budowniczy.

Powiada się, że nie czas jeszcze na 
ocene Ł_storyczną osoby i pracv W iel 
kie-/-, Marszałka. Historia dz ejńw 
narodów, nistoria dziejów Polski na» 
zwie jednak już dziś — z cala oczy3 
wistościa. czasy, w których żył i cizia 
łai Józef P l6u<l»ki okresem Jego 
Imienia.

Ale okre ten nie biegnie jeno cd  
maja 192b roku. Ale okres ten nie 
biegnae od chwili Odrodzenia Pań* 
•twa Polskiego i objęcia przez Józe» 

fa Piłsudskiego steru rządów w ".ha* 
rakterze Naczelnika Pańswta.

Okres ten T ' zyna się daleko wcze 
śniei. Poczyna się w czasach, k?edv 
myśl niepodległościowa byia pierw
szoplanowym hasłem obozu, którego 
naiszczytmej reprezentował Józef Pil 
sućtski. Ten okres kilkudziesięciu lat 
walki o niepodległość i żmudnej pra 
cy ab walania niepodległego bytu 
państwowego pozostanie w historii 
związany na zawsze z imieniem Józe< 
fa Piłsudskiego.

W  dniu 12 maja 1935 nastąpił Je3 
go Zgon.

Lecz śmierć złowroga nie m ogL  
przezwyciężyć "Wielkości Jego Imię* 
ria . N it mogła, gdyż — powiedział 
to Wielki Marszałek — „sa ludzie i 
są prace ludzkie tak silne i tak po

...CÓŻ STA N O W I IS T O T Ę  SILN EG O  R Z Ą D U ?  
IS T O T Ę  S IŁ Y  STA N Ó W I D E C Y Z JA , POBIERANA W  
O D PO W IED N IM  DLA E F E K T U  DZIAŁANIA CZA SIE. 
S IŁ Y  IN A C Z E J P R Z E D S T A W IĆ  S O B IE  N /E  MOCiE. 
I  ZASADA — N I E C H  W E D Ł U G  Z A S A D  D E 
M O K R A C J I  ZA TĘ S iLN Ą  D E C Y Z JĘ  RZĄD B Ę D Z IE  
O D PO W IED Z IA LN Y. A L E  N IECH  MA M OŻNOŚĆ  

D ECYD O W AĆ. N IE C H  MA ZA CO O D POW IAD AĆ.

Jó z e f Piłsudski.

tęzn*.. że śmierć przewyciężaia, że ży* 
ja i obcują miedzy nami7

Józei Piłsudski przezwyciężył zlo* 
wrogą śmierć i żyje miedzy rami. 
Żyje swym dziełem, któremu na 
imię: Odrodzona Polska; żyie swym 
testami ntem niespisarym, ktorego 
treścią: moc i potęga Ojczyzny.

Dzieło wskrzeszenia i dzieło bu3 
dowania Państwa oparte było o lego 
wole, o Jego prace, o Jego myśl. Nim 
przepojone są lata wszystkie nieyrnd3 
iegłości naszej. Nim, realizacji Jego 
niest isanego testamentu winny być 
przepełnione lata następne. Czyż re* 
alizacja tego Wielkiego Testamentu 
oprzeć sie może na jednostce1? Czy z 
"ealizacja tego Wielkiego Testamen3 
tu spocząć może w rękach grupy?

Odpowiedź może być tylko jedna: 
nnwet naibardziei wartościowa |ed3 
nostka, nawet najbardziej zasłużona 
gruna nie może wziąć na swe Kątki 
wielkiej odpowiedzialności za reali* 
zacje ttstamentarnych wskazań

M oc i potęga Tej, która jest 
„wspólnym dobrem wszystkich ony* 
wateli" przykazanie nam pozostawio 
ne. iż „Polska jeżeli nie chec zginać 
ponownie, nie może być wasalem 
MosKwy am Berlina" — musza zna* 
leźć swe jpaicie w szerokich masach 
oby yatelskich.

Realizacja Wielkiego Testamentu
— budowa potężnej i mocnei Polski
— oprzeć sie musi o szerokie rzesze 
społeczeństwa, tego społeczeństwa, 
które dziś, w dniu żałoby narodowej 
zwraca swa myśl do srebrnej trumny 
w podzJemiach Wawelu i melduje 
swa wole i chęć realizowania Wiel* 
kiego Testamentu.
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Na marginesie 

Jeszcze o

„Ordynaryinym Utrkarycszu
T ak  się złożyło, że w stosun

kowo krótkim okresie czasu zmu
szeni jesteśm y zająć się po raz 
drugi tym warszawskim pisemkiem. 
Ale trudnol T o  co wypisuje „Mer- 
kuryusz" naprawdę przechodzi po
jęcie ludzkie: notatki M erkuryusza“ j 
to szczyt nikczemności B rak  dość 
ostrych słów n? napiętnowanie no
wych bezprzykładnych napaści tym 
razem na nieżyjącego, zasłużonego 
francuskiego m inistra Salengro.

W iem y, aż nadto dobrze, że pa
ryski faszystowski tygodnik „Grin- 
goire” swymi oszczerstwarm zasz
czuł na śmierć min. Salengro. F a k 
ty znane i uznane. Aż tu raptem 
zabiera głos „Merkuryusz, zwący 
się sam „ordynaryjnym ” i ogłasza 
rew elacje, że min. Salengro me po
pełnił sam obójstwa, ale „nieboraka, 
otruto gazem świetlnym, zgodnie 
zresztą z rytuałem *. T ak  więc ja s 
nowidzący „Merkuryusz* pozazdroś
cił sławy inż. Ossowieckiemu i za 
bawił się w detektywa. T e n  domo
rosły detektyw wie, że otruto min. 
Salengro i to nie zwyczajnie, lecz 
z rytuałem  !

Posłuchajm y dalszego raportu 
deteKtywa: „Mm. Salengro otruto, 
ponieważ wyszło na jaw , że był 
zdrajcą przeszedł do Niemców i 
wskazał artylerii niem ieckiej okopy 
francuskie”

T a jn y  detektyw z „Merkury usza1 
wszystkowiedzący wie, że min. 
Salengro został „uśpiony* przez 
wysłanników loży. Ostatecznie, że 
tak się stało, to „Merkuryusza" nie 
dziwi, bo .rząd masoni i cały Front 
Ludowy nie mieli innego w yjścia”.

Przed kilku dniami na tym sa
mym m iejscu pisaliśmy o zatrutej 
propagandzie hitlerow skiej na te
renie Polski. Pisaliśmy o ..Stiirm e- 
rze”. Sądzimy, że nie będziemy 
dalecy od prawdy, jeśli stwierd -imy 
że „Sturm er” i „M erkuryusz” to 
ja k  gdyby bracia s ja m sc y : tak
samo łżą, tak samo żerują na głu
pocie ludzkiej.

* • *
I jeszcze 1ediio 1 W  „Merkuryuszu 

czytam y: „Co do nas sym oatyków 
powstania narodowego w Hiszpanii, 
to stale powtai za.my, że jesteśm y 
wdzięczm Mussolimemu za ob.onę 
cywilizacji" . Co słowo to f a ł s z !  
F a s z y z m  i o b r o n a  cy
wilizacji. Chyba tej cyw ilizacji do 
której panowie z „M erkuryusza” na
leżą! A  jeśli tak, to mv tego sta
nowczo cywilizacją nazwać nie mo
żemy. Mamy na to inne, dosadne 
oki eśleme ale na dziś dajmy temu 
jednak pokój !

K M

Ctytajcue 
„albo-albo”

January Griediińskl
■km-Y. *-

• *

Prof. Kridl ha czele H M  Deiekrat.
Jak  się dowiadujemy prezesurę 

zarejestrow anego formal lie przed 
kilku dniami Klubu D e mc kraty czne- 
go w W ilnie objął w drodze jedno
myślnego wyboru konstyt myjnego 
zebrania członków prof. U. S. B. 
dr, Manfred Kridl.

Oub D em okratyczny rozpoczął 
swą działalność zapowiedzianym 
przez nas odczytem prezesa sto
łecznego Klubu Dem okratycznego, 
senatora i prof. Kazimierza Micha
łowicza p. t. „Sum ienie Jbyw atel- 
fkie,” Jktory cieszył się ogromną 

rekw encją.

Porównanie sprzętu

Jeden z grudniowych numerów ab. 
r n.em ijckiego wojskowego tygod* 
nilca „Militar W ocnenblatt", omawia 
jąc sprzęt lotniczy po obu stronach, 
stwierdza doskonałe cechy samolo* 
tów myśli wsk’ch niemieckich ale jed 
noczesnie przyznaje, że na wysokość 

.ciach ponad 4000 metrów ustępują 
.one wyraźnie samolotom obcym a 
w szczególności rosyjskim.

Nie trzeba dodawać, że poniżej 
4C00 m. wysokość samolot jest w o* 
gromnym stopniu narażony na ogień 
przeciwlotniczych bateri' i karabinów 
maszynowych.

W  rzeczywistości, jeśli chodzi o 
samoloty myśliwskie g. Franco — ■ ich 
szybkość wynosi od 360 km/godz. 
(Henschel 123) do 410 km/godz. 
(Messerschnntt 109) wówczas, gdy 
samoloty republikanów Chato. wzgl. 
Katiuszka JT 6  mają szybkość około 
4-50 knrigodz.

Łatwo zrozumieć, że różnica szyb* 
kości odgrywa w walce powietrznej 
olbrzymią rolę: n. p. jeśli wynosi o* 
na 60 km/godz. jest to 1 km mini to 
znaczy, że każdą minutę szybszy sa* 
molot albo się zbliża o  kilometr do 
przeciwnika, albo. jeśli chce uciec, o 
tyle się oddala.

Z przebiegu walk powietrznych w 
Hiszparii o ile moż^a de zoriento* 
wać z dość niekompletnych świado- 
mości, widać, że ta różnica szybkość* 
na rzecz myśliwskich samolotów 1 0 * 
syiskich dała sie mocno we znaki 
woiskom Franco c  czym świadczy 
obfita lista strat.

Tak samo niekorzystne uwagi mo- 
żna zrobić o wytrzymałości samolo* 
tów włoskich.

Bombardowanie

Tezcli porównać lotnictwo bombar 
uiace obecne z lotnictwem wojny 

światowej to okaże się, że wtaści* 
%vości samolotów niszczycielskich (ich 
chaiakterystyka lotu) wielokrotnie 
sit zwiększyły. Ogólnie można po* 
wiedzieć, że szybkość pozioma wzio* 
sla 2 razy, szybkość wznoszenia się 
3 razy, pułap (maksymalny) lotu do 
2 razy, ciężar użyteczny (n. p. tonaż 
przewożonych bomb) aż do 5 razy, 
w tym samym mniej więcej stopniu 
(4—6 razy) wzrósł promień lotu, naj* 
dłuższa odległość lotu bez lad rwania. 
Jeżeli chodzi natomiast o walory u* 
zbroienia samolotów jakościowo ma> 
ło sie różni ono od sprzętu wojen 
nego lat wojny, rożni się ilościowo.

Lotnictwo bombardujące zyskało 
wiec ogromnie na szybkości od cza® 
sów wojny światowej.

D la orientacji może np. służyć za*
twierdzony w końcu marca przez F.
A  I. (Międzynarodową Fed. I  otn )
rekord lotu pewnego niemieckiego
wodnonłatowca o 2 silnikach po U  2
M K z ciężarem użytecznym 200l) kg
— na 2000 km. bez lądowania — szyb
kość wypadła 329 km. na godzinę!
(Zapewne im więcej samolot zabiera
bomb. tym mniei paliwa i tym krot*
szy jest dystans i czas lotu — jednak 

•P3A\oquioq .yiz
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Otóż ten wzrost szybkości, tak po* 

żądany aby zaskoczyć znienacka i 
uniknąć lotników nieprzyjacielskich, 
okazał się w „robocie" raczej ujem'

(Dokończenie)

ny. żeby trafić w obrany cel, lotnik 
musi rzucać bombę z wyprzedzeniem 
tym większym, im większa iest ta 
szybkość i wysokość lotu. A  wiec o 
300—400 metrów i wlęce* przed ce* 
lern! Jest to tak trudne do określe* 
nia, że praktycznie traiienie do celów 
ograniczonych jest. mało prawdopo* 
dobne, zwłaszcza w ogniu artylerii 
przeciwnika. Tu  zawsze sie gdzieś 
trafi: nie ucierpi obiekt woiskowy, 
to ucierpi ludność.

Lotnictwo myśliwsKie

(Skuteczne przy bombardowaniu 
jest pikowanie — ma jednak i ono 
swe strony ujemne i nie każdy 
sprzęt to wytrzyma).

Za to tak szybkie samoloty bom* 
bardujace przestały cię prawne bać 
lotnictwa myśliwskiego, od ktorego 
już mało się różni szybkością i oby* 
wa się bez ochrony myśliwców wla! 
snych — samoloty bombowe mogą 
sie same obronić przed myśliwcami.

Ale walka myśliwska stała się w* 
c góle bardzo trudna dlatego, że broń 
(karabin maszynowy) n.e udosko
naliła się v/ tym samym stopniu co. 
samolot.

W yobraźmy sobie dwa samoloty 
z szybkością *t00 km/godz. każdy, 
mijające siebie czołowo. Szybkość 
mijania się będzie wiec szybkością 
połączoną 800 km/godz. a więc w m' 
nutę 13 km. Otóż jeśli skuteczność 
ognia C. K . M. będzie przyjmijmy 
na ok. 2000 m., to w walce lotnicze; 
trzeba przyjąć cyfrę ok. 100 metrów 
( !)  a więc lotnik nie ma dziś nawet 
pół sekundy na strzelanie do prze* 
ciwnika! Przedstawia się to lepiej w 
razie zaskoczenia z tyłu lub z boku.

C-dowiek lubujący się w paradok* 
sach może powiedzieć, ze lotnictwu 
samo siebie zibija, Samo utrąca swe 
znaczeme.

Otóż tak jest i nie jest. Nie jest 
wówczas, gdy lotnictwo nie spoty' 
ka równego sobie przeciwnika j nie 
jest dla tego, że nawet przy równych 
■Wartościach lotni ctwm ma możność 
działania, wym ''ając przeciwnika. 
Uwłaszcza eśli chodzi o bambardo* 
v'anie tyłów i miast otwartych, ter*

„ Z a p o m n ia ł“ zapłacić  
za  zegarek

W ilno, D o  sklepu jubilerskiego 
„Szwajcaria" przy ul. 'W ielkiej przy 
s-edł przed kilku dn:~mi elegancki 
młodzieniec i zaząual złotego zegaj* 
ka. Młodzieniec okazał się. wytraw* 
nym znawcą i po obejrzenui kilku* 
naaiu zegarków,które fachoeo  skrv 
tykował, oświadczył, iż mu żaden 
nić podoba się i wryszedł, unrze jmie 
przepraszaiac kupca za zaiety czas.

Przy' porządkowaniu lady riwier* 
d-.ono, że brakuje złotego zegarka, 
wartości 95 zł Zawiadomiona polic* 
ja roztoczyła obserwacje nad pasc* 
rami, w wyniku którei zos tal ujęty 
niej. Franciszek Lola na gorącym tr 
czynku sprzedaży kwitu lombardo
wego.

Tak się okazało, zdążył on skra* 
ckiony zegarek tegoż dnia zastawie 
w lombardzie Ponieważ w Loli ju* 
i-P.cr poznał swego wybrednego 
klienta, więc odesłano go za krat*', 
zwłaszcza że, że jak się okazała miał 
on na sumieniu wiele innych rzeczy 
interesujących wydział śledczy.

loryzowanie ludności cywilne i, jak 
kazę doktryna Ludendorffa, tu lot* 
nictwo może działać mimo równych 
sił przeciwnika. Świat jest szcrokil 
Pizej iskrawiając dla uwypuklenia 
istoty rzeczy, możemy sobie wyobra 
zić oba wrogie lotnictwa „wyżywają 
ce się" w niszczeniu miast przeciwni 
ka przy bezczynności na froncie. 
Jak w dorożkarskiej opowiastce: ty 
moiego pasażera — to ja twojego 
i asażera!

W  tym właśnie momencie wkrie 
c.-.aia do wali „Flaki" — batenf 
przeciwlotniczej obrony, o których 
pomówimy następnym razem-

P ro g ra m  Chamberlaina
Angielski okręg wyborczy Liu 

ch field, będący dotąd w reku więk' 
szóści rządowej, zdobyty zost- 
przez Partię Pracy, które* kandy* 
dat Poolę wybrany został posłem. 
Ministrowie wzięli czynny adzia* 
w akcji wyborczej. Hasłem, pod 
którym odbywały sie wyboi v. była 
polityka zagraniczna Chamberlai* 
na. względna i kompromisowa wo* 
bec dyktatur. W yborcy politykę t? 
odrzucili. Od roku 1935 rząd w w v* 
borach uzupełniających stracił l l  
mandatów i niezbyt żadnego i;ow ć 
go. Jest to dowod, że kraj odrzuca 
iego politykę i że dopiero nowje w¥ 
bory ujawniłyby prawdziwe oblicze 
Anglii,

Ja k  śpiewano hymny
we W łoszech

W iele i wesoło śpiewało się w 
czasie wizyty Hitlera we W łoszech. 
Śpiewano Horst W essel * Lied —- 
niechętnie. Śpiewano hymn faszysto 
wski — bez zapału. Pełnym głosem 
natomiast intonowano hymn naro* 
dowy włoski. Z  czasów przed faszy* 
stowskich. Ucięmieżony naród wy* 
laża w ten sposób swoje przekona
nia.

A tak  na pusto ^u d zętisłiirgo

Warszawa. W  kołach politycznych 
stolicy twierdzą, ze ieszcze przed ro» 
poczęciem sesji nadzwyczajnej Sej* 
mu nastąpi koncentryczny atak. W 
pierwsze linii na posła bud-yńskie* 
go, odsłaniający kulisy działalności 
jego osobistej oraz grupy „Jutra 
Trący".

SimoryzGwani sgitziowis W S o M a c I
Moskwa. Organ komisariatu spra' 

wiedliwości „Sowietskaia Tusticja 
donosi o istnieniu w Z SR R  iiczneł 
kategorii sędziów, którzy z „zasady 
me wydaja wyroków uniewinniają' 
cych, gdyz tego „nie życzą sobi* 
prokuratorzy i m ilicja", od klórycb 
sędziowie sowieccy są całkowicie u* 
zależnieni. W ypadki w których 
, zbyt łagodny" sędzia sam zasiada 
na ławie oskarżonych pod zarzuteiu 
„jiobłażliwośc* wobec wrogów Iu' 
cni", są w Sowietach na porządk’* 
dziennym.

W  Omsku np. miał miejsce wyp* 
dek kiedy sędzia uznał za słuszny 
Wyrok uniewinniający. wydanV 
przez asesorów, nie odczytał tegó 
wyroku, lecz zażądał dodatkowego 
dochodzenia, nie będąc jednak v 
stanie umotywować tego zadania
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Tajemnica :Ov rodzenia faszystów

H iikr spotkał się z Mussoiinirr 
w Rzymie, i — demokracja świat1, 
całego ta z niepokojem: co z te- 
go wyniknie?

W yniknąć z tego powinna — prze 
de wszystkim — nowa z gruntu od* 
^ntenna podstawa demokracji!

Nic tak bowiem nie szkodziło do
tychczas społeczeństwom demokra* 
tycznym, jak ta ich ustawicznie wy* 
czekująca bierność. T o  wciąż pona
wiane pytanie: „Co dziś zamierza
M ussolini?" — „Co iutro zroN Hit" 
ler?“ — „Co wynikni** z ostatniej 
ich rozmowy?

Co wyniknie?
Najbardziej przygnębiające w tych 

pytaniach iest władnie to ze dla ni* 
togo  przecie nie iest tajemnica w 
czvm tkwią ambicje faszyzmu i dc* 
Ład zmierzają jego wodzowie! YC ie* 
my doskonale że duszą fas_yzmu 
h st wojna, zabói. podbój, W szyst- 
ko co zrodziło faszyzm i co go w 
siodle wła dzy utrzymuje — v/zglę= 
dy gospodarcze, względy społeczne, 
Względy polityczne — wszystko 
Echa go do starć wojennych. W o jn a 
czai sie w zażartej ; mordercze pogo 
ni krajów wysoko uprzemysłowio
nych za rynkami zbytu. W ojna czai 
sie również w zbójeckiej postawie 
tiacionalizmu. którego temperaturę 
*ozpala sic az "i > h. dr. gorączki, 
ażeby bełkotem swoim zagłuszył 
krzyk głodu i skowyt zrozpaczonej 
Hedzy, odartej z wszelkich widokow 
Ponrawy bytu, lub choćby tylko 
chwiiowei ulgi-

Tylko w białej gorączce zaślepie* 
nia zubożałe rzesze godzić sie mogą 
na zakuwani- swego losu w jarzmo 
tnditaryzmu

Każdy napastnik, w teoru, j?owo- 
łuie sie na lakieś sweje szczególne 
tytuły mające napaść jego usprr* eie* 
dli wić. Ale cóż widzimy w prakty
ce? — W  praktyce mamy trzv wńel- 
kie mocarstwa faszystowskie — Nie* 
incy. W łochy -aponię — i widzimy, 
ic każde z nich od lat kilku żyje 
Wojrtą lub zaborem. Dodać nalez.y, 
2e napaść Japonii na Chiny, a następ 
nie naiazd W łoch na Etiopie spot5 
kałv się z oklaskiem Ter prawico* 
Wych we wszystkich krajach Euro* 
Ty. Nie upłynęło wszakze trzech 
miesięcy od podboiu Etiopii, a a* 
szystowskic wniska włoskie uderzy* 
ły z kolei na Hiszpanią!

I potym wszystkim są leszcze lu
dzie, którzy mówią że t”zeba pań* 
Stwom faszystowskim oddać wszyst 
ko, czego zaządaja, aby powstrzy
m ać je od... ządaraa więcej!...

Imperializm i militaryzm jest 
Wprawdzie nieodłączną sprężyn t 
Wszystkich państw kap-tahrtvcz„ych 
Wysoko uprzemysłowionych niem
niej wszakze kolosalna zachodzi róż* 
nica miedzy tymi kraiami które w 
Przeszłości wielkie dziedziczą zaso- 
by i przeto nie czują głodu zaborow, 
a krajami mniej pomyślnie wy nosa* 
zt nymi przez histo ię przyrodę, l. 
Nch to oraz z innych przycz\n kra
je faszystowskie dążą do podbojów 
gdy Anglia i Franqa dążeń takich 
nie żywią.

Cofnijm y się w przeszłość o dwa 
jata zestawmy zdarzen.a z przewi
dywaniami. a zobaczymy — ku nie* 
Całemu swemu zdumieniu! — ze 
naiposepnicisze przepowiednie oku' 
,2ały się ferinak zbyt optym istyczni 
Któż jeszcze iwa lata temu liczy?
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sie z tvm, ze dywizje włoskie szćur* 
mować będą do bram Barterony? 
Kto pól roku temu mógł przewidzieć 
że kanclerz austriacki będzie życie 
kończył w niemieckim obozie kon* 
centracyjnym? Ktoby jeszcze przed 
kwartałem przypuścił, że kardynał— 
arcybiskup wiedeński uderzy czo- 
łem przed pogańską swastyką?

W  odróżnieniu od taktyki Musso- 
liniego, który nie cofa się przed ot* 
warta wojną, Hitler, najchętniej, po 
sługuje się, tymczasem, metodą prze 
nikania do wnętrza krajów oścień* 
nych za pomocą genialnie urzadzo* 
nei propagandy, w której wysiłki 
Berlina splątają się z wysiłkami Nie 
mców zagranicznych (Auslands* 
aeutsche). Za pośrednictwem radia, 
prasy, literatury, mob lizujac poli' 
tyczne żywioły niemieckie w obcych 
krajach i zasilając finansowo wszel
kie grupy faszystowsk 'e. hitleryzm 
zbudował olbrzymią, wszechświaio* 
wa sieć wpływów, zdolnych rywali* 
zować z Komintemem; wpływów, 
na ktorvch rmstrze z Berlina grają, 
jak na potężne 1 klawiaturze.

Czy znaczy to, że zaufani w głoś
nikach i srebrnikach rropagandy,

wyrzekają się innego oręża? — Ale 
.skądże znowul Jedno nie wyłącza 
drugiego. Gdzie nie wystarcza lek
kie słowo propagandy, tam zabiera 
ciężki głos zmotoryzowana artyleria. 
Hiszpania a także i Austria przeko
nały się na własnej ziemi o sharmo- 
nizowanym działaniu tych obu u- 
rządzeń. Nowa technika Berlina po-, 
lega na tym, aby przeciwnika (lub 

.sąsiada) skruszyć wprzódy wewnę
trzn ie , nim go się uderzy od zew* 
nątrz.

Na sztandarze jawnej, otwartej,
głośnej polityki Hitlera wypisane
,est ogniste hasło walki z komunr
zmem sowieckim. Hasło to est, być 
może. najgenialniejszym chwytem
mistrzów berlińskich. Gdyby, istot*, 
nie, chodziło o godło, najskuteczniej 
osłaniające Hitlera cel zasadniczy, 
którym jest wszechniemiecka hege
monia w Europie, to niepodobna by 
wymyśleć nic lepszego.

Rozwijać nad głową świętą cho
rągiew walki z Antychrystem mos
kiewskim, Hitler stara sie o to, aby 
go uznano za zbawcę Europy; za 
hetmana krucjaty przeciw bolszewiz-
mowi.

« « •

Tesl dokaże swego, jeśli jego aą- 
s*edzi zachodni uzna ja go w te’ ron 
wtenczas los Europy ,est przesądzo- 
ny. W tenczas wszystkie pozostałe 
narody, jeden po drugun, ulegną je
go władztwu. I wtenczas, *eśl * ze
chce, będzie mógł isć. jeśli nie zechce 
mógł me iść na Moskwę. Antyso® 
wiecka propaganda będzie wtedy 
narzędziem, które wyśpiewało swą 
piosenkę i będzie mogło spocząć vr 
futerale.

Ale tymczasem piosenka ta, a ra
czej fanfara, pełn. swą służbę na roz 
.kazach germanizmu i napełnia swymi 
rezonansem pół Europy, a w niej 1 
niemałą część Polski. O  rezonan ie 
tvm świadczy niewolnicza uległość, 
z iaką jeszcze niedawno termin „folk 
sfrontu", ukuty przez Berlin i na 
rzecz Berlma, a maiący lżyć -— o 
hańbo! — wolność i lud polski, wy- 
blizny był przez entuzjastów „prze
łomu" z pod znaku Piaseckich i Rut
kowskich

Siła faszyzmu est to, że zamiast 
walczyć z głupotą ludzką, postano- 
wił ją wyzyskiwać.
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B a rte l  to wybory...
Powracamy do sprawy prof. Bart

la. Bo trzeba zarejestrować jeszcze 
głosy i komentarze. Bartel — to wy
bory... Senator Bartel — przyszłym 
premierem...

Jeden z wybnniejsżych pohtyków 
obozu rządowego miał ;akoby oś- 
vaadczyć. że „dziewicza" mowa prof. 
Bartla w Senacie będzie poświęcona 
zagadnieniom imiany ordynaci! wy* 
borczej i nowvch wyborów do izb 
ustawodawczych.

W edle opinii „W ieczoru Warszaw 
skiego" prof. Bartel byłby „niejako 
łącznikiem między czynmieam. rzą
dzącymi i lewicą opozycyjną". Bo* 
wiem za czasów swego premierów 
s+wa dążyć m*ał usilnie do pogodze
nia obozu ma-owego z lewica. Om* 
nia polityczna ukuła nawet dowcip
ny związek cyfrowy 1 + 2  +  3, co ma 
oznaczać numery Lst wyborczych w 
1928 r. tj. B B W R , PPS i „W yzwo
lenie".

Krótko mówiąc powołanie prof. 
Partia identyfikuje się z przesunię
ciem zwrotnicy państwowej ku obo
zowi lewicowemu, demokratycznemu.

Bo powiedzmy szczerze: inaczej tru
dno. zrozumie,, celowość reaktywo
wania tego męża stanu, któremu przy 
pisywano iuż ukończenie kariery po
litycznej. Są tacy, którzy pow iadają, 
że prof. Bartel ma bvć ostatnim os' 
trzeżeniem: jeźli ten przyjaciel obozu 

. lewicowego nie zdoła skonsolidować 
narodu, to... i tutaj zaczynaja się do
mysły. T o  kolei na rządy totalisty* 
c-ne. Zważmy: czego  żąda większość 
społeczeństwa? Zmiany ordynacji wv 
borczej i nowych, uczciwych wybo
rów. Potym rządu, opartego na zau
faniu tej większości. Narazie tyle. 
Z czasem wysuniętym zostanie zada
nie przedstawienia programu realizu
jącego zasady sprawiedliwości spo
łecznej.

Chodzi więc o wryjśeie z ram obec
nego systemu.

K to to przeprowadzi, ten udowo 
dni. że od słów, frazesów przeszedł 
do czynów. W ydaie się nam, że prof. 
Bartel mógłby Polskę wyciągnąć z 
chaosu. Trzeba tylko powołać go na 
stanowisko premiera, i, co naiważ"

Zamach stanu w Brazylii
usiłowali d ik o n a ć  integraliści

Rio de Janeiro. Zamach stanu do* 
konany wczoraj w Rio de Janeiro 
przez integralistów (stronnictwo w

S «;^ ło  ludowe
święto ludowe będą obchodzić 

ludowcy jak corocznie w dzień Zie
lonych Świąt. W  szeieg mit,scowoś- 
ci w święcie tym wezmą udział dele
gacje P. P S. Uroczystości te od' 
bywać się będą przeważnie po po
wiatach. .C M ®

zabarwieniu faszystowskim) n.e udał 
;ię. Rząd ogłosił komunikat, że >y 
tuacia est opanowana i w calvm kra 
ju_nanuje spokój. Pierwszy ten zbrój 
ny występ integralistów przeciwko 
rządowi prezydenta Vargasa trwał 
wszystk e trzy i pół godziny. Zbun
towanym udało się zaiąć przejściowu 
kilka buaynków rządowych, wśród 
lńch ministerstwo marynarki. Po 
stłumieniu rozruchów aresztowano 
kilkadziesiąt osób. miedzy nimi I *  
mila Valverde, wybitnego przywód
cę integralistów.
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mejsze: pozwolić mu na realizowanie 
programu, odpowiada '-cego tęskno
tom i potrzebom polsk.ei demokra
cji. Polskiej racji stanu! Tym czasm  
nie widzimy tego entuzjazmu w obo
zie ozonowym w związku nawet z 
mianowaniem prof. Bartla senatorem. 
Taka „Gazeta Polska" dyplomatycz
nie milczy. Stare porachunki gaupy 
„pułkownikowskiej'" nie pozwalają 
wńdocznie panu płk. Mieazińskiemu 
na zbvtnie zacnwycanie sie osobą 
prof. Bartla Jeśli wyraźnie nic a ta

nie on, nie krytykuje to może dla
tego, ze prof. Bartel jest meżem zau
fania najwryższego czynnika w pań
stwie.

Ale któżby sie przejmow ił zastrze
żeniami O Z N , lub p. Miedzińtkim. 
Interes państwa wzgląd na rzeczywi* 
sta konsolidacje wymaga tego, by 
prof. Bartlowi powierzono misję po
godzenia narodu i skuriei ia wszyst
kich sił twórczych wokół dźwignię
cia państwa naprawdę wzwyż. *

Jeśli chodzi o obóz demokratyc”  
ny. o Stronnictwo Ludowe P. P o. 
i Klub Demokratyczny, o lewicowe 
ugrupowania legionowe, to z ̂  tej 
strony prof. Bartel mógłby liczyć na 
zaufanie i poparcie, ieśli powołamy 
do rządu zacznie wcielać w* życie 
program polityczny i gospodarczy 
tego obozu.

Jest także życzeniem i postulatem 
cbozu demokratycznego by zmiana 
obecnego gabinetu była równoznacz
na ze zmianą ordynac ,i wyborczej i 
przprowadzeniem nowych, uczci
wych w -borów .

Prof. Bartel to wybory...
Chcielibyśmy aby tak bęlo. aby 

prof. Bartel, mąż zaufania p. Prezy
denta R. P., dopuścił masy iiticw e. 
robotnicze i piacc wmcze do głosu. 
abv na nich oparł byt i bezpieczeń
stwo państwa, by te masy zw .ązał 
współodpowiedzialnością za iosy 
Rzeczypospoutej.

Ster
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Nie lekcew^iyć zagad
nienia mnśejszosci 

narodowych!
Sytuacja Czechosłowacji nie byłaby tik  

tragiczną, nawet w obliczu antypańsćwo* 
wych knowań Henleina gdyby stosunki 
miedzy innymi ugrupowaniami narodowy* 
mi a raczej między Czechami a grupami 
oby w. innej naród, nie była tak naprężona. 
Ten stan fermentu rozzuchwala biikrewcCn* 
w dużej mierze stworzenie płaszczyzny ko* 
nfecznej .ha konsolidacji państwowej w 
Czechosłowacji w imię zagrożonej niepod* 
egłc śa państwa. Teraz dopiero widzą szo* 

winiśd czescy skutki swej błędnej polityki 
wobec mniejszości narodowych.

Ta nauka czeska winna otworzyć oczy 
pewnym ugrupowaniom w naszym państwie 
które niedowidzą analogii w układzie sŚS* 
'unków narodowościowych między Polską 
a Czechoslowaccją. swoim zaś stanowiskiem 
wobec mniejszości, wytwarzają stan fermcn-. 
tu i nicuiności

Wspomina o tym .Dziennik Ludowy", 
kończąc swe wywody, jakzc słusznym 
wnioskiem

„Ta lekcja historii, mówiąca jak nie* 
bezpiecznym jest zaniedbywać sprtwy 
mniejszości narodowych nie powinna 
przejść bez echa w Polsce, która rów* 
niez posiada silne przymieszki narodo
wych mniejszości. Nie dzis, to jutro 
wrogowie zewnętrzni będa usiłowali wy 
gromadzącą się gorycz w myśl in*ere« 
sów swoich, będących zaprzeczeniem 
interesów Polski. A wówczas nie po. 
winni należć podatnego gruntu dla dla 
siebie. Każdy obywatel niezależnie od 
swego wvznarua i narodowości, powi* 
nien być serdecznie związany x państ* 
wem. Te więzy stworzyć można tylko 
na gruicie szczerego równouprawnić* 
nia obywatelskiego dającego każdej 
narodowość* swobodę kulturalnego roz
woju i poczucicj pełnej wartości obyv.a 
telskiej.

Najwyższy czas przyjąć tę lekcję 
1 dostosować do niej politykę wewnę* 
trzną kraju. Byłoby fatalnym błędem, 
gdybyśmy wygórowanym poczuciem 
bezpieczeństwa zasłonili czekaj,scą swe* 
go rozumowania sprawę”.

„Rasizm**
Pod powyższym rytułem snuje „Poionia1 

rozważania na marginesie wizyty Hitlc* 
ra w Rzymie .Polonia' podkreśla wymo* 
wne milczenie’6reanu watykańskiego .Os* 
^eryatore Romano" o uroczystościach 
rzymskich.

„Watykan uczynił jeszcze więcej, aby 
uwypuklić swój stosunek do ruchu, 
którego symbolem jest łamany krzyż 
Sw Kongregacja dla seminariów ducho* 
wnych i uniwersytetów katolickich wy* 
stosowała do rektorów list potępiający 
jak najostrzej rasim nazistowski a list 
ogłoszono właśnie podczas pobyfu Hit* 
lera w Rzymie. List mówi o wielkim 
jrzygnębietuU Oica Sw. z powodu .bez 

wstydnych oszczerso”1* „zgubnych lal* 
szywie przybieranych w płaszczyk wie* 
dzy doktryn, które się szerzy wszędzie, 
by psuć duszę i tępić piawdziwą 
gię“. Sw. Kongreacja chce bronić praw 
dy przed szerzeniem tych herezji z 
gruntu niedorzecznych i wymienia ? 
fałszvwvch tez rasizmu na które wzra- 
ca uwagę rektorom seminariów i u c* 
wersytetów".
To jasne i wyraźne stanowisko Kości o* 

la wobec rasizmu, stanowisko znane Wszyąt 
kim nie od dziś, nie znajduje jakoś od* 
dźwięku u naszych domorosłych .asistów. 
Jest to tym hardziej znami nne, że głoszą 
oni równocześnie swc wielkie przywiązani,: 
do katolicyzmu. Widbcznic stanowisko o* 
ficjalne Kościoła me obowiązuje .katolic* 
kich" „narodowców".

.Polonia" w dalszym ciągu swvcn roz* 
ważań podkreśla niemoralność rasizmu i je* 
go .apostołów", którzy przeważnie „ras,x 
v,o“ i narodowo są mieszańcami. Takim jest 
vódz faszystów rumuńskich Codreanu ta*

A t a k  n a  M i n o r k ę
został krwawo odparty pmsz wojska rządowe

Po umocnieniu =>wych pozycji na 
p ilnoc od Alcala de Chisvert, Repu* 
blikane, korzystając z dobrej pogo* 
dy, rozpoczęli ofensywę na. północ 
od Cuevas de Vinroma. W ojska re* 
publikańskie wyparły ze swych sta5 
nowisk faszystów i zajęły wzgórza, 
panujące nad wąwozem Yaltorta.

Przeciwnatarcie faszystów w celu od 
zyskania utraconych pozyc zostało 
odparte.

Biorąc pod uwagę sytuację wojsko 
wa, nacztlnt dow ództwo wc jsk re* 
publikańskich przeniosło centralny 
punkt oneiacyj wojskowych z fron* 
tu wschodniego na front wvbrzeża,

Przyjazd N e r a  do Genewy
u^w&łsł za k ła  d a n ie  w kotach ligowych

Genewa. Niespodziewany wyja*d 
Negusa z Londynu do Genewy iest 
temątem ożyiwonvch komentarzy w 
kuluarach Ligi Narodów. Negus 
przybył w późnych godzinach wie* 
czorowych i jak twierdzą delegaci 
abisyńscy zjawi się osbiście na dii

siejszym posiedezniu Rady Ligi M o 
że to wytworzyć dla czynników go* 
nev-.sk.ch niezwykle kłopotliwą są, 
macie Ą spowodować nawet odri.fi 
czenie rozpatrzenia kwestii abisym 
skiei do jesieni.
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gdzie tei w ojska rządowe przeigły 
inicjatywę.

Faszyści starali się wczoraj, przy 
poipocy znacznej ilości samolotów 
przeprowadzić atak na M inorke. A' 
tak samolotów Franco po którym 

. miała nastąpić akcja floty został 

.krwawo odparty przez baterie prze*, 
ciwlotnicze.

Żaden z faszystowskich samolotów 
nie dotarł do celu.
Masowe aresztowania MaroKańczy" 

ków przez faszystów 
W ładze faszystowskie w Maroku 

aresztowały wczoraj 45 Marokańczy 
ków pod zarzutem zamachu na W y* 
sokiego Komisarza g. Franco. Druga 
obław? zaprowadziła do wiezienia 60 
Marokańczyków.

Poza tym w Larache, w Alkaza' 
rze i Xauen aresztowano około 100 
tubylców za to, że nie zgodzili się 
zapisać do wojsk faszystowskich '&* 
ko ochotnicy.

Papież Pius X I6 Niemczech
Korespondent. (1Paris-Soir“, p. Lo

uis G ilh t, członek Akademii f r a n 
cuskiej, który asystow ał w Rzymie 
przy u n k z\ ,sti sciach w czasie po
bytu kaiclt-t/a I Litlera, w ostatnie^ 
sw ej km osi onencji zdaje spraw ę z 
wrażeń i i /u ov , jakie miał z wy
bitnymi pi *edbtauicu lami sfer wa
tykański. h

Pisze na;
— W yznai- szczerze, iż na tle 

tych ui ui.zystosci, rozgryw ających 
się na scenie Rzymu politycznego, 
najbardziej przykuwa uwagę osoba 
T ego , którego tu nie ma w tej 
chwili. Papież usunął "się ze stolicy 
i Jego  nieobecność wypełnia Rzym. 
Rzymu nie ma. Rzym jest z Nim*1.

„Miałem możność przeprowadze
nia rozmowy — pisze dalej L. Gił- 
let — z osubą z najbliższego oto
czenia O jca Św iętego, z ust której 
usłyszałem , co Papież powiedział, 
gdy rozważana była kwestia wizyty 
kanclerza Rzeszy w W atykanie:

„Oglądałem m młodości mej 
powstanie pierwszego cesarstwa 
niemieckiego z Bismarckiem,

psa m

oglądałem te i Jego upadek. 0 - 
glądałem te i II cesarstwo z ce- 
sżrzem  na czele, który b y ł bo
żyszczem Niemiec. Oglądałem z 
kolei Jego upadek. Teraz oglą
dam wyniesienie slą Ili Rzeszy...”

D alej zaś opisuje p- Gillet wraże
nia, jakie odebrał, będąc obecny na 
ktotkiej audiencji, której udzielił 
O jciec Św ięty pielgrzymce wiernych 
w Castel Gandnlfo.

Dzienniki angwlstut lonoszą, że 
Rząd niemiecki nosi się z zamiarem

wypowiedzenia konkordatu ze Sto*1 
łicą Apostolską. Przyczyna tego kro' 
ku ma być przemówienie O jca św o  
.„krzyzu, który nie jest krzyżem Chry 
stusa“ (swastyce). Przemówienie to 
zostało wygłoszone podczas audien' 
c ji udzielonej przez O jca św. w Chć 
stel Gandolfo w dniu 4  bm. novro” 
zaślubionym parom malzeńskira. P°^ 
niewar przemówienie Papieża wygło 
szone zostało w czasie pobytu kaoc' 
lcrza Hitlera w Rzymie, fakt tfn  u'’ 
wazany jest za nieprzychylne usto” 
sunkowame się Stolicy Apostoł Mdćf 
do wizyty Hitlera we W łoszech.

 § 0 5 -------

powiesił s«e w w i^ e n tu

kim „wódz" rasistów węgierskich Sznlassi, 
który nie a a  kremli krwi madziarskiej w 
żyłach. A „fiihrer" Konrad Henkin'-' To* 
Jonia podaje-

„Wodzem i prorokiem niemieckiej . r.>* 
s'zmu w Czechosłowacji jest p. Konrad 
Henlein. Babka p. Henleina bvła czyste' 
krwi Czeszką i wedle metryki nazywała się 
Dworaczkówna “

To samo w Polsce
„W procesach śląskich przedw taj* 

nvm antypaństwowym organizacjom !ó» 
tlerowskim na ławie oskarżonych zasia* 
dali ludzie o czysto polskich nazwiskach, 
który słabo władali językiem niemieckim. 
Głośne są u nas i takie wypadki, że a* 
postołom rasizmu polskiego, wykazano, 
te mają przodków żydowskich".
Kończy swe wywody „Polonia":

„Rasizm jest szaleństwem i nie Jo* 
rzecznością. Przed dwustu laty s,awnv 
rrąż stanu powiedział do swego syna: 
„Synu, nie masz poiącia, jak mało ro* 
zumu potrzeba aby rządzić ludźmi". 
Sprawdza się to na wplvwach d z i s i r i .  

szego rasizmu".
mr.

Katowice. Urzędnicy ochrony skor 
bowej aresztowali w Chorzowie bo* 
gata obywatelkę mermecką. własci* 
cielke Kamienic y Małgorzatę Ballero0
wa. która przy pomocy wspólnika 
również obywatela n i e m i e c k i e g o .  Ma 
ksymiliana Rota, zawodowo zaimo* 
wała się przemytem treniedzy do 
Niemiec i innych kra|Ow

Schwytanych na gorącym uczynkt- 
Ballerową i Rota osadzano w wif* 
z:eniu śledczym w Chorzow .

Rot zmylił czujność straży wiezień 
nej i powiesił sie na oknie Mimk>; 
że tamach zuważono natychmiast ł 
^otowi udzielono pierwszej p o m o C ' r 

nie udałc się przywrócić go do t r  
cia.

Ep^hufpo M zpar. Spcialistpznei
W  dniach 29 i 30 maia odbedzie 

sie w Brukseb w siedzibie Między* 
narodowi i (ul D e Laeken 162) ro* 
siedzenie Egzekutywy Międzynaro* 
dówki Socjalistycznej.

Porządek dzienny obeimuie dwje 
sprawy zasadnicze: l )  położenie .n1 
dzynarodowe, 2) walka o  dernokr^
cje.

-oO o—

Morderstwo rabunkowe
Lwów. Urząd śledczy otrzvrrał 

dziś wiadomość o bestialskiej zbrod* 
ni, dokonanej ubiegłej nocy vr I es* 
ku na osobie tamtejszego adwrkata, 
dra Teodora Chylaka W  nocy ob>i* 
dziło adwokata gwałtowne pul.ame 
do drzwi. Gdy drzwi zostałv otwar

te, bandyci powalili adwokata na 
mie, zakneblowali mu usta i t>rzyst* 
pili do rabunku. Odchoaząr z , 
pcm. zadali drowi Gylakowi sźfr 
ciosów nożem zabiiając go na 
sru Bandyci zbiegli Policia 
dziła rą nitri ooscig



KRAKOWSKI KURIER PORANNY

WAŻNE NUMERY 
TEI 6F< INICZNE
Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
Potzi biuro «iec. 1*3 00 
Centi. międzytn 87 
inWmatO! tejef 137 06 
Bmro naw1, telef I jO-SO 
luf rmatoY kol 121-01: 
Centr gazowni 152 .05 
Centr e'ektr. 15u 7  ̂
Centr. wod' ciag. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. -  KATOLICKI

Pi Itek Serwacego 
Sobota Bonifacego

! e a tr
2  Teatru M. im. J. Słowaeldego.

Dzii w czwartek jako w dniu rudnicy 
S|uuh Marszalka Piłsudskiego teatr nie* 
czynny.

Jutro w piątek „Pani ministrowa" świet* 
na komedia B. NusiĆ‘a w opracowaniu sce
nicznym reż. J . Karnowskiego, w premie* 
rowej obsadzie.

W  sobotę tragedia Kacine'a „Fedra" z 
Zofią iaroszewską w roli tytułowej.

Plan przedstawień: Czwartek 12. V.
Teatr nieczynny. — Piątek 13 V. „Pani 
ministrowa" — Sobota l t  V, „Fedra". -

Reperiuar kin
Adria: „Kombatanci" (Marceli

łżhantal, Pterre Renoir).
Apollo- „Pepe le M oko (R an tiar 

km).
Atlantic: „Byłam szpieg.em" (D r  

ta Parło) i „Lekarz pięknych lccbiet" 
(Loretta Young).

Bagatela: „Caragan" i Br. Brono w 
ski i „/Zagadka X X  w. B en-A ' .

Dom Żołnierza: , Kroi i chórzysto 
ka" (Joan Bloudell).

L O P P : „Trójka hutaj«ka (Sie- 
Lński).

Muzeum,: „M atura' (Simone Si* 
mon, Herbert Marsh tli). Ponadto 
oodatki

Promień: „ubóstw iana1 (M arta
Eggerth* Fritz Dongen).

Stella: „Panna Piotru- ** „Biały 
Tarzan".

Sztuka: „W rzoc" (Ćwiklińska, żel 
werowicz, W y sockaj.

Uciecha: „Fortancej ki “ (Bett<* Da? 
v»s).

W anda „Zawiniłam
Zorza: „Romeo . Julij (Norm a 

Shearei).
FO T O PLA SIT K O N , ul. Szczepana

«fcu L . 5 : „A d riaty k .

Radio
PIĄTEK, 13 umjt 1938

U 15 Audycja dla szkół. 11.40 Utwory 
ń,it. Brahmsa. 13.45 Muzyka. 15.45 „Nasze 
tuzewo' audycja dla dzieci starszych w 
upr. Henryka Szczerbowskiego. Ib 15 Kon* 
ctrt rozrywkowy w wyk orkiestry pod 
dyr. Tadeusza Scredyńskiego. 17.00 „Szko* 
la która przychodzi do uczni' pogadankę 
wygi. Stanisława Mianowska. 17.15 Recital 
-krzypcowy Stanisława Mikuszewskiego. 
przy fortepianie Adam Kopyciński. 18.15 
Koncert. 18.40 „Skrzynka ogólna -w opr. 
Stanisława Bromewskiego. 19.00 Powsz. 
T eatr Wyobraźni: „Krosienka" W ig  lgnące* 
go Krasickiego, opracowała Stamsiwa Ha* 
rasowska, 20.00 JakuD Offenbach: „Księ* 
żuiczka Gcrulstein" operetka w 3*ch ak* 
taćh Wykonawcy Orkiestra PR. pod iy r 
Zdzisława Górzyńskiego oraz solisd 22.00 
Koncert wieczorny: starodawna muzyki
-ngielska Wykonawcy Krakowsł i zespół 
in"tnrmeiitałny pod 'dyr Franciszka Nie* 
rychły i Adam i Kopyaińskiego. 2TOO Mu*

Kniów do wieczora:..

Oo

T A N I E  D N ł 
PORCELANY, K W Z T # !.Ó W , SZKLĄ

n ,  j. d i e n e r  20
Filiżanki porcelanowe .  zt —-25
Czajniki do herbaty porcelanowe    — 40
Serwis do kawy norcelannwy 15 sztuf) ........................................................t  50
Garnitur do kompotu lub wst .7 z tu k ) .............................................. > . 125
Zastawa szlifowuna na 6 osób 25 sz > u k ) ..............................................   8 50
UW ACM l W y ż e j w y m ien io n e  to w a ry  m im o n ie b y w a le  n isk ich  
ce n  br  p le r w tr e j ‘s k o ic i  o t iy m  m ożn a siq  p rz e k o n a ć  a la * 

• w o icia . b e z  ot>< o  ązau  ku p n a 
A sa te m  k o r z y s ta c ie  p o k l z a p a s  starczy  !

m m m

Rozprawa o ziTeważenie
s ę d z i t g o

Przed s. s. o. drem W ołkiem  to- 
czyła się w dniu dzisiejszym rozp-a- 
wa. karna przeciwko b. kapr. W . P. 
Rudolfowi Roli Janickiemu oskarżo* 
nemu o obrazę władz sądowych.

Rola-Janizki wystosował w dmu 
21 listopada 1935 r. do prezesa Sądu 
Apelacyjnego w Krakowie list, w któ 
rvm oskarża! Sędziego Sądu Grodz- 
k.ego dra Adama Dembowskiego o 
rzekome przekroczenie władzy sę* 
oziowskiej w prowadzonej przez się

spiawie przeciwKo adwokat. Norb. 
Knoeblowi. o lekceważenie obowiąz- 
ków sędziowskich i ignorowanie prze 
piców prawnych.

Na dzisiejszą rozprawę wezwanych 
zostało kilkunastu świadków m. in. 
przybył sędzia Dembowski, adwo* 
kat Kuśnic-z, PozowskI radnv miej- 
ski Czuchajowski i inni

Oskarżony poatrzymu.e swe ze* 
znania złożone w śledztwie.

Udusiła n w w i ę
i nuciła w gnojówlic

Przed sądem karnym w Krakowie 
stanęła M aria G órska lat 49 zatniesz5 
kala w Kamiennej pow. Bochnia. 
G órska jeszcze w roku 193b dnia 28 
września udusiła noworodka płci 
meskiej, które urodziła je j córka, a 
następu e zwłoki rzuciła Jo  gnojów* 
ki. Za to przestępstwo Górska ska- 
zana tostała na 1 rok wię^enir z za*

wieszemem na 4  iata, uwzględni ijąc 
nienoczytalność G órskiej.

le r a m  rozprawy już był wyzna* 
czony dwa razy lecz nigdy nie do5 
chodził do skutku, gdyż oskarżonej 
me można było doprowadzić.

Trybunałowi przewodniczył pre* 
zes dr Nowosielski, oskarżał prok. 
dr. Panek.

Ha k*jiKĄ»i>sH;F 'h h

Janusz Stryczek, kierowca autodo- 
rożki najechał na 6*letniego Józeła 
Machów zam. Bonerowska 6. Ma* 
chow doznał zdarcia naskórka rowy* 
żci kolan. Przewieziono go na Pogo
towie, gdzie po opatrzeniu eozosta*
wiono go opiece domowej.

*
Tylek Z . lat 22 robotnik został za

trzymany przez policię za wymusze
nie 200 zł. *

Nowakowski Jan lat 35 ślusarz za* 
n eszkały Stara Olsza i Klaru i
Tomasz lat 25 bez zajęcia i miejsca 
zamieszkania zostali zatrzymań za 
kradzież skor ze sklepu Edwarda Ko 
walika przy ulicy Dwernickiego. To* 
war częściowo zwrócono właścicie
lowi.

*
Szuicała M aria lat 40 bez zajęci., i 

miejsca zamieszkania rosiała pr~ ył i* 
pana na kradzieżv pościeli n a  szko
dę Franciszka Małka przy ul. Lubo
mirskiego 4 Skradzione przedmioty 
odebrano. •

W  nocy 11 bm. organa P. P. prze*
,prowadziły obławę na terenie miasta 
Krakowa w czasie której zatrzymano 
8 osób za wykroczenia przeciw prze
pisom porządku publicznego.

W  dmu wczorajszym został! za
trzymani na gorącym uczynku -da* 
mania do mieszkania Heleny Tępa* 
nowej przy ulicy Szlak 31 Gurniła 
Józef lat 25, Pawlik W ładysław lat 

4 Krzesławski Jan i Piekarski J ó 
zef zam. Piekarska 21.

*  !
Kierwca autodorozKi Nr. E 33-333 

Gustaw Starostka zamieszkały G ro
madzka 5 w czasie wym” an'a dru
giej dorożki Nr. T  30*281 na ulicy 
W ybickiego którą prowadził 'Fvnow 
Józef uderzył w prawy bok autodo- 
rożki Tynow, skutk em czego obie 
autodorozki uległy cześc-owemit u- 
szkodzeniu. Szkoda wynosi lv'\J zło* 
tych. Ofiar w ludziach nie było.

—oOo- -

S u i t o m  ź s ł e b n a
Związek Żyd. Uczestników W alk 

o Niepodległość Polski w Krakowie 
urządza dziś w czwartek o  g<>lz- 19 
w lokalu własnym Rynek Główny 
12 II p akademię żałobną dla ucz
czenia pamięci W ielkiego odza 
Narodu, Marszałka Jozefa Piłsuds* 
kiego.

-dO -

\nn jedno oświadczenie
W  niektórych pismach uka

zała się wczoraj notatka o na
dużyciach popełnionych w Zwią
zku Nauczycielstwa Polskiego 
przez pp. A. Dziadka i J . Gro- 
nerta. Komunikat, kto^y daje
my poniżej, wyjaśnia całą 
sprawę. Jest to komunikat 
Polskiej A gencji Agrarnej.

W  uzupełnieniu motatki, jaka u- 
kazała się w prasie codziennej o 
nadużyciach w Związku Nauczyciel
stwa Polskiego, dowiadujemy się, 
że p Dziadek istotnie popełnił na
dużycia na sumę ponad 5000 zł w 
czasie urzędowania kuratorów w Z. 
N P. Panowie Dziadek i Grunert 
zostali zaangażowani do pracy w Z. 
N. P. przez Kuratora p. Alusioła. 
Zarząd Główny w Z N. P., po ub- 
jęciu  agend, zwolnił ich natychm iast 
z pracy. Nadużycia zostały wykryt 
przez nowy zarząd Z. N. P., wybra* 
ny, jak wiadomo, na ostatmm Nade 
zwyczajnym Zjeździe w K rakow ie.- 

-orawa nadużyć znajdzie swój 
epilog w sądzie, gdyż została skie
rowana do prokuratora.

7. sali sądowej

Sąd Apelacyjny w Krakowie, rnzpatry* 
wal sprawę zaginionych oszczędności w 
kwocie ltsOO zł uzbieranych przez koryn* 
tiinkę Ludwikę Gelberd z jej zawodowych 
czynności.

W kwietniu 1937 r. Ludwika Gelbert w 
Krakowie, z zawodu prostytuKa doniosłe 
policji, że w przeciągu dwu lat z zawodi. 
ś.vego zaoszczędziła kwotę 18o0 zł którą 
jej uk.adła jej gospodyni Maria Sarnowa. 
Sąd okręgowy w Krakowie, dnia 11. JIH 
1937 r. zasąazll S.irnową za kradzież tej 

Jiwoty na 1 rok bezwzględnego więzienia 
Od wyroku zaapelowała Sarnowa. Sąd „pe* 
lacyjny po przeprowadzeniu rozprawy w 
dniu dzisiejszym, stwierdził, iż niewiary* 
godnym jest by Gelberówna zdołała poczy* 
nic takie oszczędności odmówił jej wiary 
i Sarnową w zupełności od winy i kary u* 
wolnł. Rozprawę prowadził S. A. Dr. jek. 
oskarżał prokurator dr Giintner bronił adw 
dr Artur Kruh.

Poradnia Grafologiczna

Poradnia grafologiczna przv ul. Duna
jewskiego 7 udziela porad w sprawie do* 
boru małżeńskiego wyboru zawodu itp. 
sprawach życiowych na podstawie analizy 
pisma wykonanej przez grafologa Porad* 
nia ciyana jest w soboty od godz. 18 do 
godz 20.

—óOo —

Komenda ( Iddz. Koła 5 P F Leg. Poł 
w Krakowie, zaprasza wszystkich człon* 
ków na miesięczne zebranie 14 bm. (w so* 
botę) o godz. 19*tej w Oleandrach, na któ* 
rym to Alfred Włodzimierz Holiński wv< 
głosi odczyt: Z mego pamiętnika żołnier*
* kiego (Jah ginęli Polacy w niewoli ro* 
syjsluej).

Prelegent omówi 1) źródła ijskąd czcr; 
pał wiadomości, 2) pracę jeńców przy bu* 
dowie sławnej kolei na Murmani- 3) W  
lasach gub. Petrogradzkiej, 4) Sytuację jeń» 
ców w obozach koncentracyjnych guberni 
północnych i Rosji środkowej 5) W kopal 
niach. 6) W barakach w Tocku i -n miej* 
s^owościach, 7) W Iżewskich lasach, 8) 
Statystykę śmiertelności jeńców Słowian, 
9) Położenie jeńców w Syberii itd

Odczyt bedzie poraź piewszy opubliko* 
wany a opracowany na podstawie oficjał* 
nych źródeł urzędowych w czasie pobytu 
prelegenta w* mewoP rosyjskiej od 4915 
do 1918. O liczny udział uprasza sie!

—oOo- -
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Za jeden skromny obiad 
^ 7  20 tys. franł>

•'♦"'■u',:."*'
Słynny francuski malarz Jaques Boutot, 

który jeśzcze w roku 1921 był bardzo bie
dny i prawie pozbawiony irodieów do ży* 
cia, a przede wszystkim całkowicie niezna* 
ny ze swego talentu, ofiarował jednemu z 
właścicieli oberży dwa obrazy, jako zapła* 
tę za jeden zjedzony, oardzo skromny c* 
biad Odbyło się to długich targach. Ober* 
żysta dał się w końcu przekonać, wziął o« 
brązy, powiesił w jednym z tylnych pokoi 
i stale narzekał, że dal „się nabrać" mala« 
rzowi, który właściwie wyrządził mu szko* 
dę. Niedawno od/była się sprzedaż licyta* 
cyjna dzieł Boutola który zmarł w roku 
1914. Dowiedział się o tvm z pism oberży* 
sta, który natychmiast udał się do Paryża, 
zgłaszając również swoje dwa obrazy na 
licytację. Oniemiał, gdy otrzymał za nie 
2? tys. tianków.

Kiedy to Wandalowie rabowali 
Rzyfrł

Słowem wandalizm zasadniczo określa 
się niszczenie przedmiotów artystycznych, 
dziel sztuki i t. p. W roku 1794 używane 
tego wyrazu na określenie znisrcztnia, ia* 
kiego dopuszczał się tłum Paryzan Wan* 
dalowie. jednak był to szczep wschodnich 
Germanów, który około 200 roku po na* 
rodzeniu Chrystusa pustoszył szereg kra* 
jow, zapędzając się aż po Kzym. Niewąt* 
pliwie zatem wyraz „wandalizm" wiąże się 
z okteśleniem zniszczenia, jakiego doko* 
nywały hordy Wandalów

Psi pomnik
W  angielskiej miejscowości kuracyjnej 

Swanscna pogrzebano niezwykle uroeryś* 
cle psa. Nie był to jednak żaden kapr -s 
milionerki amerykańskiej, czy też wyskok 
starej panny francuskiej, lecz całkowicie 
zasłużony orzez zdechłego psa szacuni k 
dla |ego niezwykłych wyczynów. W czasie 
swego niedługiego żywota uratował on od 
śmierci 27 osob. Zarząd miejski postanowił 
złozyć ciało psa do dębowej paki i umieś* 
cić je obok grobu Dadłego na południowo* 
afrykańskim froncie w czasie wielkiej woj* 
ny mieszkańca Swansena. Na grobie psa 
zostanie nadto wystawiony pomnik z od> 
powiednim napisem. Cala ludnoś: Swan*
sea wzięła udział w grzebaniu bohaterskie* 
go zwierzęcia.

W kraju Mikada
Piękny jest kraj Mikada. Czar tego kra

ju zachwyca natychmiast każdego grzyby* 
sra. Jakże życie mieszkańców musi bvć 
szczęśliwe, skoro uśmiech zawsze zdobi ich 
twarze! Los ich |ednak nie jest tak łatwy. 
Niepewne i biedne życie na bazaltach wul
kanicznych wysp. Najpiękniejsze ogrody, 
urodzajne łany ryżu są nieraz owocem pra 
cy kilku pokoleń, cierpliwie znoszących zie
mię z dolin na tarasy górskie dzień po 
dciu w ciągu wielu lat I mimowoli rodzi 
się pytanie, czym się żywi ziemia i czło* 
wiek w tym kraju, że praca ich nie wy* 
czerpuje, co dostarcza życiodajnych soków 
potrzebnych, by kwitły skaliste tarasy. Naj* 
silniejsze organizmy niszczy praca. 2ywi* 
cielem Japonii są ryby Miliony ich łovóą 
rybacy. Część idzie dla ludzi, część dla 
ziemi. Wprowadzona do organizmu daje 
człowiekowi siły i pogodę ducha. Dana zie 
mi — rozchodzi się w niej sokami. Ziemia 
czerpie z nich siłę, odnawia swe zasoby i 
rodzi. Człowiek zaś pracuje. Pyby są ży* 
wicielem tych dzielnych ludzi, ich dobro* 
czyńcą. Obecnie już i inne narody, wzorem 
Japończyków, równomiernie z innymi po
trawami spożywają ryby. Tylko Polska 
znajduje sle jeszcze na szarym końcu.

Krawcowa bez rąk
W stolicy Bułgarii — Sofii 26-leima 

Kali Bubew otworzyła salon krawie-ki, 
który wabudził zainteresowanie nie tylko 
eleganckiego świata pań sofijskich, ubiera* 
jących się w salonach p. Kati, lecz również 
szerokiej opinii Sofii. Okazuje się bowiem, 
że właścicielka salonu jest bez rąk. Szyjąc 
jednak nogami, czyni to tak precyzyjnie, 
że jest poważną konkurentką swoicn kole* 
żanek, szyjących rękoma.

Ryszard Otto
f łat*’

Kant, twórca krytycznej filozofii i o j
ciec niemal wszystkich filozoticznych kie* 
runków wieku dziewiętnastego, postawił 
sobie za zadanie zbadanie granic naszej 

 ̂możliwości poznania.
Obiekty naszego świata doświadczalne* 

g~ określa on jako „rzeczy same w sobie", 
takie, jakie one są same w sobie, nieza* 
leżnie od naszego poznania. Bowiem wła
ściwości „rzeczy samych w sobie" są dia 
nas nie do objęcia, widzimy je tylko taki* 
mi, jakimi się naszym zmysłom ukazują.

Nauka o moralności Kanta jest właści* 
wie nauką o etyce obowiązku. Naj wyż* 
szym jej szczeblem jest kategoryczny im* 
peratyw. „Pe-stępuj zawsze według zasady, 
którą pragnąłbyś wprowadzić, jako ogólne 
prawo dla wszystkich rozumnych istot".

Największą zasiugf Kanta jest oddziele* 
nie zjawisk od rzeczy samych w sobie. 
Kont uważa, że świat, ukazujący się na* 
szym zmysłom, nie ma istotnego bytu, jest 
względny i ciągle się staje od nowa. Ten 
świat istnieje i nie istnieje. Jest on optycz* 
nym złudzeniem, podobnym do snu, w któ 
rvm pogrążona jest ludzka świadomość, 
jest czymś jednocześnie prawdziwym i fal* 
szywym.

Drugą zasługą Kanta jest, że odrzucił 
średniowieczną dogmatykę i zaczął posłu* 
giwać się naukowymi metodami.

Należy także wspomnieć o zasadniczych 
zmianach filozoficznych poglądow, jakie 
nastąpiły w życiu Kanta. Miody, krytycz* 
ny Kant stawiał Boga. wolną wolę i nie* 
śmiertelność, jako dogmaty czystego rozu* 
mu. Starzejący się Kant te trzy kanony u* 
waiał za „postulaty" praktycznego rozu* 
;nu Pod naciskiem króla Wilhelma i włas* 
nego sumienia stary Kant zmienił zasady 
swej filozofii, przestawiając dumny gmach 
swej „Krytyki czystego rozumu" na „Kry* 
tykę praktycznego rozumu".

Schopenhauer
Główną zasadą nauki Schopenhauera 

jest wola i absolutne iej oddzielenie od po 
znania, w przeciwieństwie do wszystkie;- 
filozoficznych systemów, które nazywają 
ią duszą. Według niego wieczne i nieznisz
czalne w człowieku nie jest duszą, lecz 
wolą Jak przedstawia się zatem wolna wo* 
la? Nie polega ona na moralności i w prze 
ciwieństwie do dualistycznej filozofii zo* 
staje w zupełności odrzucona.

Wszystko w życiu dzieje się z koniecz
ności. Wola, która rozpatrywana sama w 
sobie, jest podług Schopenhauera tylko dz; 
kim i ślepym popędem, takim, jakim go 
widzimy w życiu wegetatywnym, otrzymu* 
je w zetknięciu ze światem, jako wyobra* 
żemem pełną świadomość. A, że w świece 
naszym wszystko istotne, cierpien-e, nawet 
życie samo jest złem i raczej nie powinno

istnieć, pesymizm Schopenhauera podaje re 
ceptę: Przez najwyższe czyste poznanie i 
wyrzeczenie oderwać się od woli i w naj* 
wyższym stanie jasności patrzeć, jak arty* 
sta na zdarzenia i id eałj.

O nieśmiertelności mówi Schopenhauer:
— Coprawda każdy jest jako zjawisko 

przemijający, jednak jako rzecz sama w so
bie nie ma czasu, a więc jest nieskończo* 
ny. Jednak tylko jako zjawisko odróżnia 
się od innych zjawisk, poza tym jako rzecz 
sama w sobie jest tylko wolą, która się we 
wszystkim objawia. Smitrć dopiero rozwie* 
v.-a złudzenia, które dzielą jego świadomość 
od świadomości innych. To jest więc ciąg* 
głość bytu!

Nietzsche
Nietzsche, jako filozof', próbuje poko

nać pesymizm Schopenhauera przez zwró* 
cenie się do sztuki. Stara się on szczegół* 
nie przez muzykę dotrzeć do tajemnicy ży* 
ci a. Muzyka według niego wypowiada 
wszystko to, czego nie można wyazić sio* 
w,-.mi. Muzyka zamienia świat na świat Ho* 
ga w nas samych, mimo, że każdy z nis 
jest samotny i nieszczęśliwy. Wszystko, co 
w sercu ludzkim może się znaleźć, miłość, 
cierpienie, samotność błąd i rozpacz, leży 
spętane i dopiero muzyka może je wyrwo* 
lic.

Nietzsche stworzył równości ideał „nad* 
człowieka", zwalczał opartą na miłosierdziu 
moralność chrześcijańską i domagał się tak 
zwanej „moralności panów", jako podstawy 
do swej nauki o moralności.

Rozważania Nietzschego o moralności 
panów i n.ewolników doprowadziły go do 
podziału społeczeństwa na klasy, o ktoiej 
-o teroni mówi obszernie w swych dzic* 
łach: „Poza dobrem i ziem" oraz w „Gc* 
ntalogii moralności"

Hacekel
Ernst Haetkel opiera się na zasadach 

monizmu. Jest on przyrodnikiem i gorącym 
zwolennik.em i wyznawcą Darwina. Jego 
„Naturalna historia stworzenia", która zna* 
lazła ogromne rozpowszechnienie, jest jak* 
by błyskawicą w dusznej atmosferze owcze* 
snej nauki. Zrywa on zupełnie ze starym 
clualizmtm i z nauką o dwóch światach.

Jcdrość i jednolitość natury, w której 
wszystko dzieje się według zasad przyczy* 
ny i skutku, są podstawowymi, pozytyw
nymi zasadami nauki Haeckla. A konsek* 
wencie? Zaprzeczenie religijnego świata no 
zag-obowego, zaprzeczenie nieśmiertelności 
duszy, odłączającej się od ciała.

Haeckcl zatrzymuje zasadę moralną „Ko 
chaj bliźniego swego jak siebie samego" i 
w swym „Wyznaniu wiary przyrodnika" 
stawia,ąc jako ideały prawdę cnotę i pię
kno, nie stoi jednał, na gruncie absolutne* 
go materializmu.

Poselstwo litewskie w iz jeszcze
nie wydalę

Warszawa. (T e l). D o pos“istwa 
litewskiego w W arszawie zgłaszają 
s; e liczne osoby po wizy wjazdowe 
J o  Litwy. Od czasu nawiazania sto
sunków polsko * litewskich zgłoszeń 
tych było około 1.000. Ze względu 
na to, że dotąd nie zawarto jeszcze 
umowy konsularnej poselstwo litew
skie wiz nie wydaje. Podpisanie pol

sko * litewskie; umowy konsularnei 
nastapi w końcu bieżącego miesiąca 
W ówczas umożliwione będzie otrzy 
mann- wiz litewskich.

D o W arszawy nadeszły pierwsze 
listv z Kowna. Okazuje sic. że list 
z Kowna do W arszawy idzie 18 go* 
oizin
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Zapomoga dla ludności pow. brzeskiego
Donoszą z Brzeska, iż p. W o je 

woda krakowski przydzielił ubogiej 
ludności powiatu brzeskiego na Jo* 
ży wianie zł. 2.U00 bezzwrotnej za* 
pomogi oraz na akcję paszowo * sit* 
wna zł 3.000 w formie kiedy tu do 
odpracowania przy robotach publicz

nych, które mają być wykonano nr 
teiene powiatu Zapomogi .zostały 
rozdzielone przez starostę pownto* 
wego mgr. Fuelleia na specjalnych 
zebrań w obecności wójtów i -.ołty* 
sów.
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W  M'chalowie (pow. miechowski) 
doszło do krw aw ej bójki na tle nie
porozumień sąsiedzkich, między 
Piotrem Jurkowskim  a Rom anem  
Nogiaciem. Jurkow ski uderzył Na
gięcia w głowę „nosidłauu" tak, żts 
ten do/.n*d pęknięcia czaszki. No- 
giecia w stanie oe/.nadziejnym prze 
wieziono do szpitala w K rakow ie, 

z aś Jurkow skiego aresztowano.

Cftłop! „O in k ją  S*Q prze 
ci w scalaniu gruntów
W  czasie pomiarów gruntu w Ry 

czowie, gm. Ogrodzieniec (pc-w. ol* 
kuski) w ciągu ostatnich dw ó:h dni 
gmpa niezadowolonych z pomiarów 
scaleniowych, w liczbie 20 gospo
darzy w raz z rodzinami rzuciła się 
na mierniczego p. Jaiwińskiego, soł
tysa i robotm.ków zatrudnionych 
przy pomiarach, obrzucając sie ka* 
mieniarni. Mierniczy i sołtys odn-eś* 
li kilka ran od kan ieni.

Na miej sce wypadku przybył ko* 
mendant powiat., komisarz Pooski 
z Olkusza. Dalsz? pomiary odbywa* 
ja się normalnie.

K a t i w i c e  (tel). Na terenie ko
palni „Dąbrówką Ś ląsk a” zawalił się 
chodnik na głębokości 110 metrów 
wskutek czego zostało zasypanych 
7 górników'. Natychmiastowa akcja 
ratunków a doprowadziła do ocalenia 
życia zasypanym-

W ą b r z e ż n o  (tel). Na Jezioro 
Zamkowe w\ brali się dwaj ucznio* 
wie gimnazjum państwowego na 
przejażdżkę kajakiem  ż;gl<>\vym. 
W  czasie przejażdżki zei ivał się 
s In ' iviche.-, który wywrócił kajak. 
Jeden z wyciec/.kowców z ołał do
płynąć do brzegu, a diugi uczeń 
4 klasy W łodz-mierz Lidkiew icz 
zatonął.

Kolei nie dba o zdrowie  
pasażerów

Tegoroczna zimna wiosna i czę* 
ste nocne przymrozki powodują nie* 
raz przykre niespodzianki dla po
dróżnych kolejowych. Często się 
bowiem zdaża, że wagony, zwłaszcza 
w nocy są albo nierównomiernie ab 
bo niedostatecznie opalone. Bywa* 
ia przy tym w padki, że ogrzewanie 
wogóle nie działa. Liczne skargi po
dróżnych powinny być uwzględnią* 
ne przęz władze kolejowe, które mu
sza pornietać chyba o pewnym okól
niku podkreślającym, ze temperatu* 
ra w wagonach winna posi idać swe 
minimum.

Ada Sari i Lucyna Szczepańska 
w Spółdzielni Pracy

W  W arszawie powstaie spółdziel
nia pracy artystów. D o spółdzielni 
tei zgłosiło już akces szereg wybił* 
nych śpiewaczek i śpiewaków, jak 
Ada Sari, Lucyna Szczepańska. Cza* 
plicki, Prokopieni i szereg innych. 
Spółdzielni, zamierza urządzić w ca' 
łym kraju liczne koncerty, ą nawtr 
wystawianie w w5ekszych miastacn 
całych oper. D o tej niciatywy od* 
niosły się bardzo przychylnie wła* 
dze państw owe, zwłaszcza 'M mistei 
stw'o Oświaty i M :n. Opieki Społ-

Wzrost kosztów utrzymania

W edług doniesienia Głównego 
Urzędu Statystycznego, kom isja «.*° 
badania, zmian kosztów utrzymani* 
w W arszawy’ ustaliła, że w kwirt* 
-i<; b. r.. w porównaniu z marcem, 

j I-n pfy utrzymania "odżiny pracoW 
niczej w-zrosh o ń.2% ,
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Słaay Z^jdnoc^one i Anglia produkują coy 
raz więcej siali. 3.;v, ^  . ś;*ń

W marcu i938 r. produkcja stali w Ar., 
glii wyniosła 1.134 tys. ton wobec 1.075 rys 
ton w lutym, produkcja stali w Stanach 
Zjednoczonych natomiast wyniosła w marę 
cu b. r. 2.044 tys. ton wobec 1.731 t\ s. ton 
w lutym.

Znaczny wzro„t produkcji węgla kamieni 
nego w Polsce.

W  r. 1937 wydobyto w Polsce 36.219 
tys. ton węgla kamiennego, z czego zbyt 
na cele przemysłowe wyniósł 12.015 tys 
ton Obydwie te pozycje wykazują znacz, 
ny wzrost w porównaniu z r. 1936, kiedy 
to produkcja węgla kamiennego wyniosła 
29.747 tys. ton, a zbyt na cele przemysłowe 
10.171 tys. ton

Spadek rozpiętość, cen prztmysiowych i 
rolniczych

Wskaźnik cen hurtowych dL artvk;i» 
łów przemysłowych wynosił w r. 1937 ■=* 
57, natomiast dla artykułów rolnych — 45; 
W r. 1937 wskaźmk dla artykułów przemy* 
słowy ch podniósł się do 61, a dla artyku* 
łów rolnych do 54.

Przywozimy coraz więcej, wywozimy coraz 
mniej do krajów zamorskich

W I kwartale 1938 r. przywóz ze wsyzst 
kich krajów zamorskich do Polski .vyniósł 
łącznie 125.967 tys; zł. podczas gdy w ana. 
logicznym okresie roku ubiegłego — 98.766 
tys. zl. Wywóz natomiast do wyżej wspo* 
mi.ianych krajów wyniósł w 1 kwartale b. 
r. — 44.716 tys. zl., wobec 62.223 tys. zł. 
w I kwartale roku ub.

Obrót zwierzętami rzeźnymi w kraiu
W marcu 1938 r. spędzono na argowi- 

ska zwierzęce w kraju ogółem 28.011 sztuk 
bydła rogatego, 45.845 cieląt, 78.946 trzody 
chlewnej i 1.894 owiec i 'kóz.

ień światła w podziemiach
('eJw^deru

Ponad 200 tys. osób zwżedzdó w 
r- 1937 Muzeum Belwederskie; 200 
tys. dość skromnie zresztą policzo
nych — ludzi przesunęło sie w prze 
ciągu jednego roku przez pokoje bel 
Wederskie, by spojrzeć na drogocen 
fie relikwie narodowe, by. odetchną: 
atmosferą Polski walczące,, Polski 
zwycięskiej i Polsk,, umacniającej 
swój byt mocarstwowy...

Z dma na dzień rosną twarde za5 
stepy tych. młodych i starych ludzi 
wsi i mieszkańców miast, cywilnych 
i wojskowych — którzy wzbogacają 
swoi a znajomość historii Polska i po 
głębia ja swoją miłość Ojczyzny nie* 
zlomną epoką Jozefa Piłsudskiego. 
Zbytecznym więc jest o p ij Muzeum 
Belwederskiego, opis tego, co każ' 
dy prędzei czy później, utrwali w 
swojej myśli i ukołysze w swoim 
sercu...

Kiedy właśnie 2 lata temu, a wiec 
w rok po zgonie W ielkiego M ar
szałka, przekraczał próg Pałacu Bel- 
wederskiego, by poinformować się 
o mającym wu wczas dopiero po w*

stać Muzeam — prawie nic jeszcze 
nie było gotowe Być może — zbyt 
świeżym jeszcze był ból domowni' 
ków belwederskich, by móc dotknąć 
sie tego, cp bezpośrednio stykało się 
przęz tyle lat, a zwłaszcza w ostat- 
nich godzinach tchnienia — z Joze* 
fem Piłsudskim.

Dziś jednakże wiele ,est ,'ziż na 
swoim miejscu; posegregowane. pou- 
kładane. powieszone i poustawiane 
z troskliwą pieczołowitością, wiernie 
odtwarzające poszczególne daiy z ży 
cia Piłsudskiego. D o końca żmudnej 
nracy pozostało 'u i niewiele. W  os* 
tafn ch  tygodniach mlancwicte, odrt 
staurowano wspaniałe podziemia, 
wydłużające sic pod całym gmachem 
Belwederu krużgankami, celami i 
piwmicami, O  istnieniu wielu z nich 
nie w icclziano w ogóle, do innych, 
zasypanych gruzem i zarosłych, do
bierano się z niemałym trudem, 
wreszcie — wpuszczono w- zatęchłe 
lochy promień świ itła.

W  odsłoniętych podziemiach znaj
duje się odremontowana dawna, ka
plica po Dałucu Paców W  tych też

■ .♦ybuna sportowa
Henkel zdeklasowany

Zakończone zostały w W iesbade- 
iie międzynarodowe zawody teniso
we. W  finale gry pojedynczei pa
nów Amerykanin Anderson poko-

J
nał czołowego tenisistę Niemiec Hen 
kia 6:1, 3:6, 6:4, 6:4. Zwycięsca Hen 
kia reprezentuje drugą klaso tenisa 
amerykańskiego.

Emigrant p o lsk i w r e p r m a c ji
Brazylii

Jak  się PA T. dowiaduje, w pił' 
karskiej reprezentacji Brazylu, któ- 
r.i grać będzie w Strasburgu o mi
strzostwo świata z Polską, zn, ,,duje 
sie piłkarz polskiego pochodzenia 
~  Barteczko, który występuje pod 
p-eudonimem Patesco.

W arto  nadmienić, że w pra.-ue nra- 
zyliiskiej ukazały sie wzmianki kry
tykujące szefów drużyny Brazylii za 
tu. że nie uwzględnili oni reprezen
tacji jednego z najlepszych bmm.ka- 
rzy brazylijskich, Polaka, Tadeusza 
Boguszewskiego.

S c n z f lc y in p  rn r e z  E i i r o p a - i i n g l i a
Angielski Związek Piłkarski o- 

statecznie przyiął propozycję zarzą
du F IF A  rozegrania meczu piłkars
kiego pomiędzy repr. Europy a rępr. 
Anglii.

Mecz ten odbędzie się w Londy

nie 26 października b r. i stanowić 
będzie największą częśc uroczystoś
ci .ublleuszowych, jakie r. b. obcho
dzi piłkarstwo angielskie z okazji 
7 i  lat istniania Związku.
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ilnnla wzmacnia ssiad na Hiemty
W  reprezentacji piłkarskiej Anglii 

klóra rozegrać ma wkrótce spotkania 
z Niemcami, Szwajcarią 1 Francją, 
zaszła zmiana. Na miejsce piłkriza 
Halla wstawiono słynnego środko

wego napastnika Teda Drakę z A r
senału. Jest to poważne wzmocnie
nie drużyny angielskiei albowiem 
Drakę jest najznakomitszym strzel
cem w Anglii.

8awopowsHi ostatecznie m może
w zawodach o Puhar Dawłsa

Niemieckie biuro mfo-macyjne do 
losi, że plenarne pósiedzcme korni1 
etu rozgrywek o puchar Davisa od- 
zuciło propozycję Polski w sprawie 
'działu Baworowskiego w tegorocz
nych rozgrywkach o puchai Davisa.

Eaworowski będzie mógł uczestni
czyć w rozgrywkach dopiero po 3 
letnie 1 przerwie

Prawdopodobnie od tej decyz-i 
Polska odwoła się do międz ^naro
dowej" federacji tenisowej

podziemiach złożne zostaną wszyst
kie dary, jakie składał naród Joze' 
fowi Piłsudskiemu za dni Jego peł
nego trudu i chwały życia. Obecnie 
bowiem część darów jest porozrzu
cana po różnych pokojach, sprzecza 
jac się z właściwym charakterem i 
przeznaczeniem tychże, podczas gdy 
olbrzymia większość prezentów nie 
k-st jeszcze wogóle, udostępniona 
zwiedzającym. W  najbliższej przysz 
łości przeogromna kolekcja darów" 
spocznie właśnie w podziemiach, 
gdzie kończy się zakładanie przewo 
rów  elektrycznych i centralnego o- 
grzewania. Z cel, wydartych podzie
miom Belwederu, jedna jest szcze
gólnie nam droga; odkryto miano- 
wicie i zrekonstruowano zgodme z 
iei wyglądem historycznym celę, w 
której z cala nevmościa wieziony bvł 
w dobie Puwstania Listopadowego 
— Mochnacki, a prawdopodobnie 
1 5 ukasiński Mroczny, wąski 1 krót
ki loch, nad głową niski i półkuks- 
ty pułap, piasek pod nogami wokół 
grube cegły — oto jeden z etapów 
martyrologii polskie^.-

Biały Pałac Belwederskr zaduma
ny w swojej przeszłości, staie sie c c  
lem wędrówek tysiącznych rzesz, 
pragnących ujrzeć z bliska to wszyst 
ko nieubłagany czas posunie wska
zówki na zegarze dziejów, zejdą da 
r-ohu ostatni, którzy znali i widzie 
ii Komendanta — na zawsze jednak 
ng-ostarie ten cichy, jasny dom, a 
w mm najdroższe dla Polski pa
miątki.

—oqo—

l n y  \m\23  7 2 2  m il .  M l
W krótce już po otwarć ;u kanału 

Fanamskicgo w roku 1914 odzywa
ły się glosy, że koniecznem jest stwo 
rżenie drugiego połączenia miedzę 
oceanami Spokojnym i Atlantykiem 
W ysuwano na poparcie tego lwi er* 
dzenia wiele argumentów, przewidu
jących niewystarczalność kanału Pa- 
namskiego dla potrzeb Stanów Z je J  
noczonych.

Kilku tych 'argumentów znalazło 
poty ierdzenie w ciągu nastepneeo 
ćwierćwiecza. Między innymi wska; 
zywano na to, że kanał Pamamsk- le
ży w strefie częstych trzęsień ziemi.

Istotnie instalacje kanału meraz u- 
cierpiały od trzęsienia ziemi, a w o- 
rtatnich dniach-znaczne szkody wy
rządziło trzęsieme ziemi pod Culc- 
brą.

Zaraz też po wielkich wojnie par
lament waszyngtoński wysiał spec
jalna komisję do Nikaragui, celem 
zbadania terenu. Istniał bo
wiem iuż oddawna proickt zbudo
wania kanału przez Nik-mgue, nro' 
iekt, który nawet przez jakiś* czas 
poważnie konkurował z Panama.

Dwustu inżyn;erów wojskowych 
"o d  komendą porucznika Sułtana do 
konało tej żmudnei prac’o Spi.iw.o 
zdanie jednak utknęło w biurach —ą 
dowych i sprawa na czas dłuższy 
poszła w zapomnienie.

] )opiero obecne, zapewne pod 
wpłyv/em ogólnego pędu zbrojenio
wego, prezes komisji marynarki w 
parlamencie, poseł W inson. udgrze- 
ta ł spod pyłu aktów sprawozdam ' 
ekspertów 1 sprawa nabrała aktual
ności, zdobyła nawet silne popasem

wśród posłów, tak, że można sie li
czyć z rychłym rozpoczęciem robot

Kanał zaczynać się będzie w Bri' 
to nad Oceanem spokojnym przej
dzie przez jezioro Nikaraguińskie 
obok fortu San Carlos, dalej doliną 
rzeki San Juan. Następnie przebya- 
jąc się przez dziko malownicze doli
ny Conchuda, uchodzić bedzie do 
Oceanu Atlantyckiego nieopodal 
miasta Grev Town. i

Część Nikaragui, która ma przejść
kanał, leży w strefie cnaczn e spo
kojniejszej pod względem trzęsień 
ziemi, aniżeli Panama. Teren jest też 
znacznie dogodniejszy, przeważnie 
płaski, częściowo zaś trasa kanału 
korzysta z głębokiego jeziora

• 1 > t •

Ale oczywiście ostatme słowo de
cyzji należy do. władz woskow ych. 
Te zaś wypowiedziały sie bez za- 
strzerzeó za budową, dodając ze- 

.swej strony k ilka. ważki, h argumen
tów, Stany Zjednoczone zawsze sta
rały się usilnie o zapewnienie swei 
marynarce możność; jaknajłatwiej- 
szego przerzucenia swych jednostek 
morskich z Oceanu Atlantyckiego 
r,a Pacyfik i odwrotnie.

G dyby w-roga flota zaatakowała 
karpi Pan? "'"ki, rołożenie marynar
ki Stanów Zjednoczonych bvloby 
bardzo zagrożone.

Kola zaś handlowe obiecuią sobie 
po drugim kanale znaczne wzmoże
nie ruchu towarowego. którv obec
nie ze względu na zatłoczenie kana
łu Panamskiago narażony jest na 
■wiele trudności.
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LEOPOLD STOrF
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m m  l kolorow e. m

mm Gabinet kosmetyczny 
„Elizabeth' pod Kler 

ELI HOROWiTZ 
d urotiwałej asystentki berlińskiego Inst. chlr 
k<sn*. ELFRIuY LHRE^kElCH, odmładza cerę 
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1 ■— Najnowsze d iep-raty
Ceny niskie. Porady bezpłatnie.

ULICA JASNA 6. m. 7. TEL. 178-68

Kursy Samochodowe — K rak ó w , 
Szew  ska 1. P ro w ad zo n e  pt zez fa
chow ców  —  Prawo Jazdy gw a
rantowane. W p i s y  cod zien n ie .

Olej jadalny ..Korona" do nab y cia
Asola R a f in e r ia  tłuszczów- i ule|ów 
S p o tk a  Z. O . O . B ie ls k o  ( Ś lą s k )

PRACOWNIA KRAWIECKA LOLI EILE 
Jasna 6. Żurnale modelowe. 

Wykwintne wykonanie.

Dentysta M.FCICHER
przeprow ćjfa d l  slQ
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Matrymonialne
Kauczyrcielka nawiąże korespon
dencje z inteligentnym mężczyzną 
w  ce u matrymonialnym W iek 
średni. W yższe wykształcenie. 
Zgłoszenia do Kuriera Krakow 

skiego pod „B ru netka”.

n  srsir
duży wybór parasolek i parasoli 

poleca wytwórnia

mUMBRELLO” KRAKÓW
 RYNEK GŁÓWNY 11 —  -

U sk u te c z n ia  r e p e r a c je  solidnie i tan io

DUCO, LAKIERY do aut, SDecjal- 

ne lakiery do rowerów najtaniej 
„FA K B O B LA SK " Kraków, XXII. 
Kalwaryjska 29.

LODOWNIE RZEŹN CZE — GO
SPODARCZE i. t . p  n a j w i ę 
k s z y  WYBÓR —  SATTLER  
KRAKÓW, STRADOM 18

CHORZY HA PRZEPUKLINĘ
Długoletni Specjalista M. Landau 
K raków, Dietla 4 4 ,1. p. wykonuje 
opaski przepuklinow e różnego ro
dzaju, Suspensoria. Opaski po ope
racji ślepejk iszki.Przv jm uje wszel
kie re| • tc je . Posiada liczne po
dziękowania.

P A R C E L A
Dobrze uzbrojona, blisko centrum 

okazyinle do torzedanla. 
m .  Z G Ł O S Z E N I A  m m

kp.a k ó w . u l  m a z o w ie c k a  i i i

Walne posady
Pomocnik kelnerski potrzebny od 

zaraz, zgłoszenia „Cyganeria” 
S-d talna Nr 38

FORTEPIANY, Pianina, sprzedaż, za 
miana, wynajem. Skład fortec, 

nów HELENY SMOLARSKIEJ 
Kraków, Sławkowska 4

G 0PS9.0tfSi9G>tSS5S/T^ X JRSSJKSGSĆS 5o<S G^Si>CS)G5!^9S»£X3^G^3)r9<55icPOi

1 1 TT?
każdy dzień zwłoki dalszym osłabieniem zwroku  

nour iu e s n a  teęhhiRą ojcularo wal
a b s o l a e u t  szk oły  z a w o d o w e j  dla o p ty k ó w  w W ie d n iu

OPTYK GRUSSLER Kraków, Grocuka 41’ 
Te l ef on Nr 126-00

m  Dokładne wykonanie recept p r. lekarzy. m m

H U M O R
ROZMOWA W TAŃCU

— Czy pan chętnie tańczy walca? » 
'— Namiętnie łaskawa pani.
— Tak? Wiec dlaczego pan się go 

wreszcie nie nauczy9
GORZKIE DOŚWIADCZENIE

— Moja mama zawsze mi mówiła: po* 
kaź mężczyźnie palec, a zechce całą rękę. 
Jakaż to bujda!. . Ileż więcej niz palec ja 
już mężczyznom pokazywałam, a .i.c.jej 
ręki żaden nie chce.

POTEM ZROZUMIE
 , Dlaczego to malarze i rzcżt iarze

klęskę przedstawiają zawsze vt postaci ko» 
bięty?

— Zrozumies zto synku, kiedy podroś* 
niesz i ożenisz się.

-oOo—

WFDLE POTRZEBY
— Panna Hanka brunetką? To d.-.iwne. 

zawsze znałem ją jakc blondynkę.
— Zanim była blondynkę, była bru* 

netką. Ale teraz znowu została brunetką, 
gdy stała się siwa!

SA ''O IR  VIVRE
Pan Antoni siedzi przy stole z pewną 

.damą. Dama nie odznacza się jednak zbyt 
nim poczuciem taktu.. W pewnej chwili 
zwraca się ona do leciwego pana Antonie* 
go z zapytaniem

— Jak się czuje proszę pana człowiek, 
co przekroczył czterdzieskę?

Pan Antoni się uśmiecha
— Czyżby łaskawa pan! do prawdy 

już wszysto zapomniała?
— o O o —

F J>z«rMit iftci
(p) Napoleon przywrócił aro czyste id  

ku czci Joanny d’Arc. W Orleanie odby
waj ąsit, jak zwykle, uroczystości ku c-ci 
Joanny d‘Arc. Przy tej okazji „Intransige* 
ant“ paryski przypomina iż uroczystości te 
były zakazane podczas Rewolucji franrus* 
kicj i dopiero w 1803 roku minister Ihap- 
tal zwrócił się z raportem do pierwszego 
konsula Republiki, generała Bonaparte,

enwew*
(p) 73=letni sportaman przebywa 10.00“'' 

I ilometrów. Sir A. Bailey, emerytowany 
speirtsman angielski, liczy 73 wiosny. An> 
putowano mu przed dwoma laty obie no* 
gi. Sir Bailey, bardzo bogaty człowiek 
który posiada piękną stajnię wvs;igową, 
wysłał do Derby swego najlepszego wierć* 
chowca „Golden Sovereign' . Nie chciał 
jednak odmówić sobie pizyjemności asys. 
towama przy biegu, który emocjonuje 
całą Anglię i przynosi zwycięzcy najwię* 
kszą nagrodę. A trzeba przy tym -ztuważyć, 
iż sir Bailey mieszka stale w Afryce po*

przedkładając mc propozycję przywrócę* 
n:a obchodu roczystego w dniu 8 maja kh 
czci bohaterki narodowej z Domremy. >ar 
n iparte zaakcentował raport ministra ł ło* 
pisał własnoręcznie na marginesie raportu' 
„Joanna d'Arc dowiodła swym czynem, 
iż nie ma takiego cudu, ktoregohy nie mófl 
dokonać geniusz Francji, gdy został zafP 
rożony byt i niepod'egiośc narodu".

łudniowej. Liekarze, do których się zwró» 
cii z zapytaniem, czy może się udać do 
Anglii, zaopiniowali jednogłośnie, iż stan 
jego zdrowia nie pozwala na taką podróż. 
Sędziwy dżentehner postawił jednak zrg* 
norować opinię lekarzy i przybyć do Der* 
by. W towarzystwie swej małżonki, i trzech 
pielęgniarzy sir Bailey wsiadł na pokład 
„Windsor Castle", który wyruszył z Kap
sztadu do Southampton. 10900 kilometrów 
dzieli sędziwego sportsmena od celu jego 
podróży — Ascot, gzie rozegrają się wy S* 
tijpt-

Litwa i Polska n i p t a m i  b ra ja r na świńcie
. Wskaźniki kosztów utrzymania i kosz* 
tów żywności w niektórych krajach przed* 
stawiały się w marcu 1938 r. następująco: 
Polska 52. Anglia 87 3, Belgia 88.6, Cze* 
chosłowacja 79.3, Estonia 85.8, Francja —

126 9, Holandia 78.2, Japonia 99..* Jugo* 
sławia 80.3, Litwa 46.9, Łotwa 67, Niemcy 
79ii. Norwegia 97.6, Stany Zjednoczone — 
76, Szwajcaria 82.2, Węgrv 75.3, Wiochy 
95.2.

Ile wydajemy no drogi > niosły
W latach 1927/28 do 1936/37 wydaliśmy 

na bud<->wę przebudowę i utrzymanie aróg 
i mostów ogółem 1.203.676 tys. zł. W okre* 
sie tvm najzasobniejszym w fundusze na 
powyższe cele były lata 1928/39, w którym 
to roku wydaliśmy 165.279 tys. zł., następ* 
ni« lata 1935/36 — 158.570 tys. zł. i 1929 30

— 151.838 tys. zł. Najmniej wydaliśmy na 
drogi j most" w kryzysowy roku 1932 33, 
przeznaczając na ten cel tylko 66.246 ty*, 
zl. W t wszystkich prawie latach w tym o* 
kresie większość wydatków pochłaniały dro
gi samorządowe.

- O -

Goebbels nie chciał jeść śniadania z Żydami
Podczas wizyty Hitlera w Rzymie 

włoski minister propagandy p. A l 
fieri zorganizował śniadam : honoro
we dla Goebbelsa, na które rozesłał 
zaproszenie do wielu wybitnych oso 
bistości ze świata propagandy i pra
sy. Lecz Goeboels odmowił wżycia 
udziału w śniadaniu ponieważ zapro

szeni zostali na me Żydzi. Śniadanie 
zostało wobec tego odwołane.

W  Rzymie kpią sobie z powodu 
tego wydarzenia. Poza tym istnieje 
oburzenie, ponieważ wielka liczba 
włoskich przewódców faszyst jw t* 
kich lest Dochodzema żydowslc.ego 
z hr. Volpi na czele

Pastorzy e w a n g e l i c c y  s k  a d a j ą  p r z y s i ę r ę  Hitlerowi
Rzad Rzeszy wydał dekret, mi mo* 

cy którego pastorzy ewangelic-y win 
ni złożyć przysięgę kanclerzowi.

Tekst przysięgi hrzm:’ : „Przysię
gam na wierność i posłuszeństwo

Adolfowi Hitlerowi, wodzow; Rze« 
szy i narodu mcmii ckiego". Pasto* 
rzy. którzy odmówią złożenia te» 
przysięgi, będą suspendowam.

— oO o—

Z nożem masarskim w ręku
na sali tanecznej

, przecinając mu prry tym dłon Gdv 
jeden z uczestników zabawy, me 
chcąc dopuścić do dalszej bono prry 
trzymał M ikę, W ó jc ik  wykorzystu
jąc tę chw'lę, rzucił się na M ike i li ił 
go dwukrotnie nożem w głowę i 
plecy, przebijając płuca na wylot.

Rana okazali się śmiertelna. Mika 
po riedługim czasie zmarł.

Przewód sądowy wykazał Be*, 
wgledną winę oskarżonego. Był on 
już raz za podobny wyczyn karany 
2 letnim w ęziemem.

Po naradzie Sąd wydał wyrok, 
skazujący zabóicę na 7 lat więziema-

la rn ó w . Przed Sadem Okręgowym 
w Tarnowie, zasiadł na ław i: oskar1 
żonych 22*ietni parobczak wiejski z 
Pojawia (pow. brzeski;, oskamony o 
zabóisrwo.

W  drugi dzień świat Bożego N a
rodzenia odbywał się w Domu Lu
dowym w Zaborowm zabawa tanecz 
na. na którą przyszedł W ójU k. uz* 
broiony w w*elki noż masarsk.. Na 
sali tanecznej wszczął awanturę z ied 
nym z uczestników zabawy, Igna:ym  
M ika. M ika. zasłaniając sie przed u- 
derzsniem, chwycił za ostrre noża, 
W ójcik  jednak noż mu wyrwał,
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